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dał się Kruczek! 


Co min. Zaleski odpowiedział na notę kowieńską ? 


Warszawa, 19 sierpnia. (Tel. G. 
1.) W niedzielę dnia 19 sierpnia. p. 
Waldemarasowi. doręczoną została 
w Kownie odpowiedź polska na о- 
statnia notę litewską. Poniżej po- 
dajemy teksty obu wymienionych 
not: 


NOFA LITEWSKA. 

Kowno, dnia 18 sierpnia 1928. Pa- 
nin Prezesie! Konferencja lilewako- 
polska. która dnia 30 marca 1928 
rozpoczęła swe prace лу Królewcu, 
uchwaliła regulamin, którego par. 
9. postanawia, że rokowania odby- 
wać się hęda w miejscu lub miej- 
scach oznaczonych przez prezesów 
obu delegacyj. Do .nich również na- 
leżeć będzie ustalanie dat zebrań 
plenarnych. Z uwagi na to, że Kró- 
lewiec został obrany jako miejsce 
rokowań od samego ich poczatku, 
zmiana nastąpić może jedynie w 
sposób przewidziany w powołanym 
artykule regulaminu. Dlatego też w 
ście moim z dnia 25 lipca br. pro- 
ponowałem zwołanie plenum konte- 
rencji między 15 a 20 sierpnia br. 
Na list ten jednak nie otrzymałem 
ad Pana odpowiedzi. Natomiast o- 
trzymałem list p. Hołówki. zawiada- 
miający mnie. że W. E. jest nico- 
besny. Fist ten zawierał ponadto 
propozycję przeniesienia wspomnia- 
nej konterencji do Genewy na dzien 
30 sierpnia br. Na zasadzie art. 9. 
lego rodzaju propozycja może po- 
chodzić tylko od W. Б. Inb być u- 
czyniona w Jej imieniu, nie może 
być przeto ona wzięta pud uwagę 
hez Pańskiego potwier dzenia. Jed- 
nakże zawczasu uważam za swój o- 
howiazek zawiadomić Pana. że de- 
Jlegacja litewska byłaby przykro za- 
skoczona laka propozycja, ponieważ 
w tym samym czasie rozpoczynają 
się prace Ligi Narodów, które mu- 
szą całkowicie zająć uwagę delega- 
tów biorących w niej udział. Z la 
ebhwila zatem poważna praca «Па 
konferencji polska-litewskiej nie by 
kaby możliwa. Byłbym szczególnie 
wdzięczny W. Е. za zawiadomienie 
mnie, czy delegacja połska pragnie 
zwołania konferencji jedynie dla 
formy, czy Гей jej mniemania ken 


terencja połsko-lilewska winna się 
odbyć w warunkach umożliwiają- 
cych poważną pracę. (Со się tyczy 
bowiem delegacji litewskiej, to ona 
przywiązuje pierwszorzędne znacze- 
nie do prac konferencji i szuka prze 
to dla niej odpowiednich warunków. 
Dlatego też nie uważa ona za możli- 
wą pracę konterencji podczas prac 
Ligi Narodów. 
Zechce Рап... 


y 
(--) Waldemaras, Prezes 
Rady Minisirów, Minister 


spraw zagranicznych i pre- 
zes Delegacji litewskiej. 


TEKST NOVY FOLSKIEI. 

Warszewa, dnis 17. sierpniu 1926. 
Favie Prezesie! W odpowiedzi na. notę 
W. Ee dwia 13, bn. mem zaszczyt 
przedewszystkiom calkowicie poLwicr- 
dzić teks! woly, Która zoałała Fann 
przesłana przez р, Hołówzę w dniu 31. 
lirca 1928, oraz zauważyć, że p. Kio- 


_—————=—=— ROL S ZE L | 


POCIAG WIOŻACY MARSZAŁBA 


nistrem spraw z 


Wojczyński 


w torel. 


łówko należycie notyfikowany W, Е. 
jako wiceprezes delegacji polskiej jest 
upoważniony do wypowiadania się w 
imiemin tej delegacji i jej prezesa pod. 
czas nieobecności tego ostatniego. Р. 
Hołówko postąpił przeto zgodnie z art, 
9. regulamisu kanierencji polsko-litew= 
skiej, proponując W. Е, zwołanie ple- 
rarnego pesedzenia tej: konfer опе) do 
Genewy. Wybór Genewy јако miejsce 
wzmewienia naszych prac zarówno јак 
wybór terminu, któryby. mi pozwolił o- 

ийй. ыле wedi dutegacji ркі» 
kiej, 5а najlepszym dowodem Znacze- 
А jakie rząd polski przywiązwe do 
wyników rokowań polsko-litewskich i 
spowodswany byl niemożnością 2 mej 
treny cpugzczznia Warszawy przed 0- 
słatnimi dniami sierpnia, Gdyby wszak 
że W. Е, przywiązywał większe znw- 


do zwołania kenlerencji: polsko- 
oraz do 


szym. Torn 
г Кто олуш jako Imie 
aniżeli бо mego osoh 


nie, 


ч 


ПИКЕТ 


RUMUNII 


ZATRZYMAŁ SIE NA DWORCU 


LWOWSKIM BLISKO GODZINĘ. 
Warszawa. 19 sierpnia. (Tel. G. 
odjechał do Rmaunaji Pan Marszałek Pilsudski. Odjeżdżającego Р. Mar- 
хакка żegnali na dworcu obceni w Warszawie członkowie Rządu z za- 
stępca prezesa Rady ministrów minisuem Skarbu Czechowiezem і mi- 
zagr. Załeskim na czele, szef sztabu 
Piskor, kamendant miasta pulk. Jur (Grorzechowski 
szych urzędników. P. Marszałkowi 
ministra spraw wojsk. pułk. Beck oraz lekarz przyboczny 


Р.) W niedzielę, dnia 19 bm. rano 


sencralnego gen. 
oraz Szereg wyż- 


towarzyszy w podróży szęł gabinetu 
pulk. dr. 


+ 


Lwów. 20 sierpnia. 


{—) Wedłe zgodnie bramiącyca idormacxj korespondentów war- 
sząwskich, wyjazd Marszałka Piłsudskiego 
miał nastąpić w ostatnich dniach b. m, a najwcześniej 
TSmczasem wezóraj w południe lwowskie władze 


na kurację do Rumunji 
w. najbliższy 
oltzymały 


telefoniezne zawiadomienie z Warszawy, że Marszalek Pilsudski rannym 
pociagiem pospiesznym wyjechal ze stolicy via Lwów do Bukaresztu i 


prócz reprezentantów w 


będzie przez Lwów przejeżdżał o godz. 18.30 роро!. 

Istotnie o tej porze przybył na dworzec 
z Warszawy, wioząc salonkę Marsz. Piłsudskiego, w któr ej oprócz Mar- 
szałka znajdowało się kilka osób towarzyszących Mu. N 
mo, że przy jazd ten był zachowany w tajemaicy, zjawiło się wiele озор 
władz, celem powitania 
do godz. 19.25, tj. 55 minut. W czasie tym Marszałek rozmawiał z kilku 
osobami, poczem pociąg ruszył w dalsza droge 


słówny pociąg pospieszny 
Na dworcu mi- 


Marszałka. Postój trwał 


siuiclwa w pracach konfercacj, to de- 
legocja polska gotowa jest spotkać sią 
w Królewcu dnia 22 bm. W tym wy- 
padku p, Hołówko, wiceprezes delegacji 
polskiej okjąłbhy przewodnictwo tej da- 
legacji. 


Со się tyczy propozycji naszej z 


dwa 31. lipca br, to pragnę zazna- 
czyć, йе тудо obowiązków  cążących 


na Polsce jako na czlonku Redy Tagi, 
rząd polski ле swej strony nie widzi 


żadnej niedogodności w  gulączenim 
zwołania komierencji polsko-litewskiej 


z an Ligi Narodów. Gdyby jednak 
delegacja litewska sądziła, że jest w 
odsaienn*n położeniu, gotówbym przy- 
słać na zwołanie naszej konferencji w 
Genewie ma 25. sierpnia br, W tym 
wypadku mógłbym osobiście w niej п» 
czestniczyć. > 

Sądzę, że jednak z tych dwu pro- 
powyci będzie możliwa do przyjęcia 
tla delegacji litewskiej | że W, E. ze- 
ehe e Go ninj gTrzylączyć, tembar= 


Sg 


‚ dziej, že Rada Ligi Narodów oczekuje 


ой naszych rządów przy: najbliższej 


„swej sesji sprawozdania z nagzych ro- 


Комат, 

Mam. zuszezyk zawiadomić W, Т, 
д0 cdaaw x niniejszego Пеп p. Seam- 
takewski, szef mojego gabinciu, został 
omnie delegowany dla doręczenia 
Panu mwujej odpowiedzi, na list Pański 
Олот 13. bm. craz dla porozumiewa 
sią z delegacją исте Кл, w sprawie pro- 
pozycji w niej zawartej. Byłbym par- 
dzo zmowiązany W. E, za zakomuni- 
kowanie mi Swej decyzji za pośredni 


| сїтех p. Sznmlakowskiego w możliwie 


na krótszym czasie, 


AA 


Zeęhec Pen przy- 


August Zaleski, Min'sler Spraw 
Prezes Delegacji Pojskiej, 
588 
GDANSK О NOCIE. 
Gdansk, 19 sierpnia. (Tel. б. P3 
Omawiając wysłaną wczoraj przez 
rząd polski odpowiedź na ostatnia 
пое rządu kowieńskicgo, „Danz. 
N. Nachr.“ podkreślają. że nota la 
jest dowodem dobrej woli Polski. 
Szybkie udzielenie odpowiedzi jest 
dalszym krokiem ze strony Polski na 
drodze do złagodzenia konfliktu 
polsko-litewskiego. 
g—Q— 


ZAC 


Pielgrzymka do mo 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. sierpnia 1928, 


ШШ zadwórzańskiej. 


Lwów złożył hołd prochom bohaterów. 


lwów, 20. sierpniu, 

p. Æ pielvzmem, z jakim corocz- 
iydvość Łaowa єлєў reeznicę walki ` 
гай, Jwórzam =- odbyla sig w nic- 
dzielę отаг) M. б, О. pieląrzymka 
do tych polskich Termopiłów. Пало o- 
SUBA M p ача А wyjechały ze Liro- 
wa бо абу Zas p pegnąco u- 
czyć poegłych bohate отет; klwzy 4 
ciał хө По uczynił w r. 


Tin. 


1920 prze 
плге dla naszego grodu przed naati 
palszawicką, Na elwarcu w Zadwórzu 
U WATZYł sie 

pochód 
złożony z IM pp. Z ри kuri [чн F 
llaljerczykow z  utkiestry. M. D 
waak. ч... T N- 
A Паи galopu kalejowców z 
Wotynia і Lwowa. Фуу  sokołoj, 
саби sioarzyazeĵ, \ 


ШИР Ү 


и! Ша 


оре ЖЕЛ; 


муми p 


| hmanej publiczności ù тшиъйуї przy 


| dźwięku orkestr de Mogłiy, Połsgłych, | 
Mszę św, 


za dusze poleglyeh bohaterów odpra- 


wił miejscowy proboszcz ks. kan. Za- 
тетра, poczem ч kan. Librowwki ze 


Lwowa wy 


DOZ powłnitogłe kazanie, 
bee e: żyjących. wie- 


| kopomiu zaslugę bobhaterów zadwó- 
rzańskich, Następnie im, MSO. wygło- 


: sił ректе" przemówienie r. Hat. Zakoń- 


| czyła «усте przemówień m. 
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Potran,che яз, 
Z Moskwy осла 
ragib sów ieck 
ua. stusiwki, ib 
jæeskrawie apren 
rozmiarach klęski głodowej. 


pydaeniu przez 
кы йө 
doń, 


AMIR 


SUSE 


Oto,  wedie sonego рни е 
dizenig, ойе kięskt тета == 


zmniejszono normy cylchowe dla armji 
czerwonej i czekistów, "zmoszez- 
nych ma terenie Wareimy, u ta dłu czer- 
озал гб mamiari роста, Tura. 
Tes, dzien" 
a Ша u wy witojmeanych | czekistów 
codzienna racje zmaśerza się z 2 do 
jednego ша 00 ШИ.  Mównocześnie 
w (Gharkowie wydano zakaz wypieku i 
sprzędaży chięba pszennego, cola lud- 


= rnq śle $ewie u P chleba 
УШИ, раи у ишы EOWA duży = 
ааб Kiko charzy w sapitalach па p 
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ПОТЕ augein „бүл. ki 
Т O hnb en, Туй ла абе 1a pr- 
Ит, бейит, wszelkich N ‚ @$0- 


{апо w ciągu otiatniego miesiąca Agra- 
пм ТЕЙ W: pół mij, ИХ zbo- 
Жл, AA av rytm чн ezasi w zeszłara: 


лїї chłopi гоматсхун 14 milj. pu- 
dów, 
Rh н 
NMADESLANE 
Kaszel, Ghrypka, 


zakatarzenle gardła 


i eskrzeli 


осад 


Tabletki „EMS“ 
Magistra Klawe 
káre dzięki speqjalnym sposobem pray- 
rządzenia (aktywowania, daja prey raz- 
puezcztynaa w wadzie razcayu możliwie 
zbliżony do swieże, wady uaturdnej. 
Otrzymać тоћва w Кафе} Aplece 
і Drognerji. 


ien заш bal A 


Kinelrelo- 


wa, poszem złożono wieńce na Mogile, 
a. orkissira odegrała Rote, którą pod- 


jął chor płesów unisono. e 

W podniogłym. tym obohodzie pa- 
miątkowym uczestniczyli gen, Narwid 
Nemqebamer, jm. komendy ОК. VI. 
pułk. Pietras i wielu inuych przedstąa- 
wicieli wojskowości, im, wsjewódziwa 
tarnopolskiego r. Strasińeki, wśród za- 


stopu duchownych zmnysżyliśmy ks. 
Pauasia, ku. kan. Lihrowskiego, ks. 
kan, Pękajekiepo z Wyżniam i in. W 


nabożeństwie чойо talnże udział wło- 


ścianie. изо сол, oraz ludmość z macji 
| $eowości 


okotnczewych, Nastrój uroczy- 
gtości był prawdziwie podniosły. 


Do zakończenia wojny celnej 


między Polską a Niemcami 


NAWOŁUJE BERLIŃSKI ORGAN „BOERSEN-COURIER*. 


Berlin 19. sierpnia. (Tel. G. P.) „Bór- | 
sen-Courter“ zamieszcza wstępny artykuł, 
poświęcony sprawie handlowej umowy poł 
sko . niemieckiej. Autor artykułu wy- 
chodzi z założenia, że wojna celna pol 
sko-niemiecka w dalszym ciągu wyrządza 
tylko szkody obu stronom, polskiej t nie- 
mieękiej. „Bórsen.CGourier' stwierdza, że 
jeśli teza. polska. iż traktat handlowy po- 
winien przynieść oby stronom korzyści, ; 
znajdzie praktyczne zastosowauie przy tro- | 
lo owe rokowania pawinny | 
doprowadzić do poniyśłtego końca. Czyn- | 
miki gospodarcze Niemiec w pewnych wa- | 
runkach magłyby wiecej osiagnac korzy: | 
ści z prawizerjum, którchy zostało va- | 
stępuie zamienione па długotormiiowe, | 


niż z traktatu ostaleczncgo o krótkim 


[APOLLO 


расе си = 


ferminic wypowiedzenia. Pewna trudność 
stanowi fakt, że Niemcy muszą przy roko- 
waniach ządać dużej ilości nstępstw w po- 
zycjach taryfowych, podczas gdy ze Stro- 
пу polskiej wysuwane за Żądania w niec- 
wielu tylko sprawach, ale zalo tew wick- 
sze. Główną trudnością jest zdaniem au- 


lora artykułu nieulność, istniejąca między | 


Polską i Niemcami. Nicufność ta odgry- 
wała poważną rolę we wszystkich dotych= 
czasowych rokowaniach polsko-niemiec- 
kich. Теп prak ząufania w stosunkach pol- 
sko-nicmieckich kosztował obio strony 
wiele miljonów złotych i marek w ciągu 
10 lat. Oba Kraje powinny starać sie o n- 
sunięcie i przezwyciężenie tej uicufności, 
ponieważ mogą Sobic pozwolić na tak 
kosztowne straty. 
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ZAECKO 


(KOBIETA WIECZNIE NLODA) 
W gł. roli Dolores (asiello, L. Dręsser i D. Forance. 


рува PTWP TOM 


ЧЇ wypadek na Gwiczeniach. 


PORUCZNIK. SPADŁ Z SONIA I DOZNAŁ WSTRZĄSU MÓZGOWEGO. 


wów, 20, siewpnia 
„ Na тае za regatkĄ. OOO 
udbywasy sin wezsraj  przedpołudniem 
ćwiczenia б, pułkm artylerii konnej. W 
Слу сета tych prat również udzial 


{10576 |0 


| 
| 


wsoy ТЇШЇЇ 


| 36-letni por. Leon Mtera, który w pe- 


waym momorcje Spadł z kania i dow 
anal wsłrzągy mózgowego. Pogotowie 
ralunkome w groźnym staże 


| go db szpiłala 


ZADAJAĄCĆ MU NOŻAMI 18 RAN. 


Iwów, 20 sierpnia. ! 
uminic Zboiska odbywał | 


(С) W | 
festyn, w 


sie wczoraj popołudniu | 
którym wzięła laczny udzial Indność | 
przedmiejska z Zamarstynowa. ©- | 
czywiście mie brak tam było spol- | 
skich braci, dla których zabawa | 
taka jest terenem Ша awantur i bé- | 
jek. Na Festyn лар1а!д1 się również | 
pewien pudporucznik, klórego ele- | 
і 


ganeka postać дгадрЏа rozkawia- 


публ apaszów. Wszuzęli 4 nim 
sprzoczkę i zanim oficer zdołał się 
wycofać z nicbęzpiccznej sytuacji 
apaszc rzucili się nań z nożami i 
хадан mu 18 ran. W groźnym. sta- 
nie gdwicziono oare  bestjalskich 
apaszów do szpitala wojskowego. 


Policja wdrożyła natychmiast ener- | 


giczne dochedzenia. 
napastników. 


celem. ujęcia 


Groźny mia 0] ul. Za Zamarsiynowskie. 


SPŁONĄŁ DOSZGARTNIE MŁYN. -— SZEODA WYNOS£ FRZĘSZŁO 20 TYS, ZŁO? 


Lwów 0. sierpnia. 
bor Wezapaj po pode. Z w росу miest. 
kancy dziełnicy żółkiewskiej | zamarstz- 
uowskiej zostali zaalarmowani wieści о 


і 
i 
| 


groźnyja poźarze, kióry wybuchi w mly- 
кію kryp Hormang Panka, prey ul, Zamet- 
stynowykiej 30. Siupy ognią I dymu wi- 
doczne z bardzo dalekirh палос miejsc, 


| żuym pożarze, który 


олу бу | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Nr. 8597 


bo aż ze śródmieścia, zwabiły na miejsce 
pożaru, mimo późnej pory, poważnąą licz- 
bę publiczności. Pożar, który objął cały 
budynek piętrowy, prędko się rozszerzał 
i począł poważnie zagrażać sąsiedniej 
realności. 

W chwili przybycia straży pożarnej 
sytuacja była grożna. Straż przybyła z 
motopompami „Zuch i „Smok“ pod kie- 
rownictwem naczelnika p. Ciećkiewicza i 
instruktora p. Grankuwskiego i przy uży» 
ciu 4 prądów rozpoczęto akcję ratunko- 
wą, która od godz. 2 minut 6 trwała do 
godz. 5.30 rano, Zanim przystąpiono do 
gaszenia drewnianego urządzenia młyna, 
składającego sią z udynków, koryt oraz 
pasów transmisyjnych, wyprowadzono ze 
słajcn © krowy i konia, Ponieważ ogień 
zagrażał sasiedniej realności, zbudzeni 
mieszkańcy, przerażeni powstałą katastro- 
lu, przystąpili pospiesznie do cwakuowa- 
nia zagrożonego domu. Na szczęście szyb- 
kie przybycie straży pożarnej i energiczna 
akcja ratunkowa zapobiegła przerzuceniu 
się ognia ua tę realność. Jak wykazały 
pobieżne obliczenia szkody wynoszą po. 
nad 20.000 zł. Мул był ubezpieczony na 
kwotę 1,000 dolarów. 


Wskutek niegstrožnego ШЕП 
dzenia się z ШЇЇ 


spłonął zakład fotograficzny 
w Brodach. 


Lwów, 20. sierpnia, 
Brodów donoszą о gro- 
wybuchł tam 
(Mo w ciemni totogralicz- 
nej w zakładzie fotogr. Ignacege 
Buksdorfa wskutek  nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem powstał 
pożar, który szybko tak się rozsze- 
rzył, że wkrótce cały dom Мапа! w 
płemieniach. Zaalarmowane natych 
miast Pogotowie straży pożarnej, 
mieszczące się o 500 kroków od miej 
sca pożaru, ale nim straż przybyła 
upiynęłą 4 kwadranse, tak. że ogień 


(--) Ż 


onegdaj. 


| zdolat strawić cały zakład fotografi. 


елпу oraz szereg mieszkań, m. i. 
mieszkanie Kazimiorza Rzeszowskie 
go, hr. Tyszkiewicza i innych. Szkna- 
dy są wiełkie. 


Gios czeski o slosunkach 
W Polsce. 


Praga 10. sierpnia. (Fel б. P) „Nas 
rodni Politika‘ zamieszcza artykuł, w któ- 
rym stwierdza, 20 Czechosłowacja робо. 
bnie jak i iuge zaprzyjaźnione państwa, 
jest niedostatccznię poinformowana о! 
stosunkach polskich, dla których ter nie-. 
ma zrozamienia. W opinji publicznej mò- 
wi sią o dyktaturze i innych przejawach, 
ne mających zasiosowania w państwach 
zachodnie - cyropejskich. Pamiętać jednak 
należy, іс Polska jest stalc zagrożoną od 
wschodu przez Sawjety, na północnym 
wschodzie przez Litwę, dalej od strany 
Gdańska, a ua całej diugości graniey nie- 
spiechiej grosi WVolsce nienkrywance pie- 
bezpieczeństwo mapadu ие sipopy Nie. 
miec. W takich warunkach -— pisze dzjen- 
nik — nie może Polsku sławiać na pierw- 
stym planie sprawy damokrącji, loce musi 
się Woszczyć przedewszysikiem o posiada. 
nie iakiego rządn, który mógłby pokiero- 
wać państwem w najcięższej sytuacji. Та 
więc idea wipną być miarodajne dla oer- 
ny tego. ca się w Polsce dzieja i dziać aie 
Derdzie w najbliższej przyszłości, Jestlo tyl- 
ko Konieczność przygotowania narodu, 
kiury w nyjcięższych warunkach jest zde- 
tydawany utrzymać swaja państwo i nies 
podjegjożć za wszelka cene. 
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UE a 


Ze sportu: 


Niedziela niespodzianek 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 21. sierpnia 1928, 


Pogoń zwycięża Ł. К. S., Cracovia, Wisła i Warta dzielą punkty 


z Warszawianka, Ruchem i Т. К. $. 


Lwów, 20. sierpnia, 
POGOŃ — Ł. K. 6. 4:3 (0:2). 

Pogoń: Albański, Mauer, Fichtel, 
Deutschman, Smoczyński, Hanke, 
Szabakiewicz, Zimmer, Kuchar, 
Bacz, Maurer. 

Ł. К. S.: Pik, Jeżecki, Cyl, Jas:ń- 
ski, Kubiak, Trzmiel, Burka, So- 
wiak, Król, Moskal, Śledź. 

Z wielkim trudem wywalczyła 
wczoraj Pogoń zwycięstwo. Prawie 
do ostatniej chwiii wynik zawodów 
był niepewny i gdy rozległ się gwiz- 
dek sędziego, zapowiadający koniec, 
liczni sympatycy Lwowian z ulgą 
odetchnęli pełną piersią. Nic wicie 
brakowało, by ŁKS, drużyna prze- 
cięlna,  którąby napewno Polonja 
przemysła odesłałą z trzema bram- 
kami do domu, odniósł we we Lwo- 
wie zwycięstwo. 

Pogoń bowiem grała słabo i to we 
wszystkich linjach. Przez calą pier- 
wszą połowę napad gospodarzy nie 
oddał ani jednego celnego strzału, 
mimo calego szeregu idealnych 
wprost pozycji. Pomoc grała wyłą- 
cznie defenzywnie, dając się zupel- 
nie objeżdżać przez słabych techni- 
cznie Łodzian, obrona nie rozporzą- 
dza siłnym, wydoskonalonym wy- 
kopem, nawet zwykle bardzo dobry 
bramkarz Albański w pierwszej po- 
łowie poważnie zawiódł, przepusz- 
czając łalwą do obrony piłkę. 

Ł. К. S., kióry wystąpił na boisko 
z wielką tremą, widząc jednak nic- 
zaradność przeciwnika począł prze- 
prowadzać szereg niebezpiecznych 
napadów, forsując często środkowe- 
go napastnika Króła, który okazał 
się niebezpieccznym Strzelcem. Mi- 
mo przewagi Pogoni udaje się LĘS. 
zdobyć dwie bramki. W 14° dyktuje 
sędzia rzut 'wolny dla Pogoni; bije 
go lewy pomocnik wprost na bram- 
kę łatwą do obrony, piłkę chwyta 
Albański, a nasiępnie wypuszcza 2 
rąk, następuje zamieszanie i prawy 
Jącznik do spółki z dwoma gracza- 
mi Pogoni wpycha pilke do siatki. 
Pogoń zrywa się do konirataku, ale 
w tej fazie gry LKS. trzyma się do- 
brze.e Wszyscy grają z poświęce- 
niem, ostro starlują na każdą piłkę. 
Zwłaszcza prawy pomocnik zupełnie 
unieszkodliwił Zimmera i wskutek 
tego gra Szabakiewicza wypadła ró- 
wmież blado. Pogoń jakby na złość 
wyłącznie grała tylko lewą stroną. 
5а chwile, kiedy cała drużyna gości 
skupia się pod wlasna bramką, obaj 
obrońcy dobrzy, Cyl i słabszy Je- 
żecki w pocie czoła pracują, starając 
się niedopuścić napastników prze- 
ciwniką do strzału. Praca obu obroń 
ców gości wydaje owoce, napast- 
nicy Pogoni mimo przewagi nie mo- 
ga się zdobyć na celny strzał. Przy- 
znać trzeba, że Wacek strzelił parę 
razy ostro, ale tuż obok słupka. Prze 
waga Pogoni trwa do 40 minuly, w 
41 minucie ucieka lewoskrzydłowy 
gości, Fichieel zawinią róg. Śledź 
pięknie bije, Król skacz wysoko do 
piłki i druga bramka si.dzi. Połowa 
kończy się wygraną gości w stosun- 
ku 2:0. 

W drugiej połowie obraz gry zu- 
pełnie się zmienił. Napad Pogoni 


| grał o całe niebo lepiej, zwłaszcza 
| Zimmer oswoinvszy się z partnerami 
wypuszczał raz po raz pięknie Sza- 
bakiewicza, Wacek, Bacz i Maurer 
grają szybciej i ekonomiczniej niż 
w pierwszej połowie. Deutschman 
i Hanke raz poraz zasilają własny 
napad dobremi piłkami, tylko Smo- 
czyński i obrona popełniają nadal 
szereg ciężkich błędów. Na szczęście 
Albański gra przytomnie i paruje 
szereg niebezpiecznych strzalów, 
ŁKS. w drugiej polowie nie wy- 
trzymał tempa. Zwłaszcza pomoc 
i obrona, która w pierwszej części 
zawodów “удаја wszystko ze sie- 
bie, nie mogła nadążyć szybkim ak- 
cjom Pogoni. Bramkarz zaś, który 
w pierwszej połowie nie miał strza- 
lu, w drugiej częściej zatrudniony 0- 
kazał w całej pełni swą indolencję 
i temu też w dużej części przypisać 
należy, że Pogoń wygrala zawody. 
Serię krarask drugiej polowy mozipo- 
czyma już w pierwszej minucie Дип, 
mer, daleki jego strzał wolno toczy eig 
w kierunku bramki, nagle piłka natra- 
fiwszy na grudkę ziemi zmienia kieru- 
nek I obok «słupiałego ze zdumienia 
bramkarza жрайа do siatki, Widznyma 
z żywem zadowoleniem przyjmuje ten 
przypadkowo zdobyty punkit, Pogoń 
pełną parą dąży do wyrównania. W 15 


Kopenhaga 19. sierpnia. (Tel. С. Р.) 
Wczoraj przybyła z Pucka do Kopenhagi 
eskadra hydroplanów polskich pod do. 
wództwem komandora Trzaski - Durokie- 
go. Eskadra ta przybyła z rewizytą do 
marynarki duńskiej. Goście polscy byli 


Wiedeń 19. sierpnia. (Tel. G. P.) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Białogrodu, że 
wczoraj popołudniu pełnomocnik włoski 
Petruzzi zjawił się u zastępcy ministra 
spraw zagranicznych i wręczył mu nołę 
rządu włoskiego, która domaga się od- 


Pangalos strz 


Ateny, 29 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Po wygłoszonem wczoraj przez Ve- 
nizelosa przemówieniu, w którem 
oświadczył on, że nie pragnie woj- 
ny, lecz uzdrowienia wewnętrznego 


Łondyn, 19 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Reuter donos: z Port au Prince w 
Haiti, że nad prowincją przeszła 
wczoraj niezwykle silna burza tro- 
pikalna, która wyrządziła niecbli- 
czalne strały rolniotwu, zniszczyła 


| 
| 


minucie wywalcza Menter róg, Batsch 
chwyta pięknie uderzoną piłkę ną gło- 
wę i następuje wyrównanie, W dwie 
minuty później asystuje Batsch ku rs- 
dości licznych widzów prowadzenie, 
Gościc zrywają się da kontrataku. 
(Bramka Pogoni w opałach, W 21 mi- 
nucie Fichtel nie trafia pilki, a Król 
nieuchronnym strzałem  jesrcze raz 
wyrównuje. Miejscawi na chwilę zdeto- 
nowani, Drugi parter rozpaczliwie 
krzyczy Pagoń tempo, Pogoń grać. Ł. 
К. 5. przeważa, wreszcie w 38 miou- 
cię bramkarz gości haniepnie wypusz- 
ста z rąk daleką piłkę Hankego i Mam- 
хет zdobywa ponownie prowadzenie 
Gla gospodarzy. Wacek cofa się do po- 
mocy, gdzie wydatnie wspomaga stabe- 
go Samaczyńskiego. Geście zupelnie o- 
padli na silach. Czwórka napastników 
gospodarzy ma szereg dogodnych pozy- 
cji strzałowych, ale niecelnie strzela. 
Parę ataków ŁKS, i sędzia ku zadowo- 
teniu publiczności adgwizduje zawody. 
Ogólnie biorąc, mecz powyższy dał 
wiele emocji, ale stał na niskim pozio- 
mie. Sędziował dobrze p. Rosenfeld. 
Publiczność niesforna, mebrało się jej 
około 3,000. 

Warszawa 19. sierpnia. (Tel. wł.) Cra- 
covia—Warszawianka 1:1 (0:0), Bramki 
strzelili Kuliński i Jung. Sędzia p. Mar- 


czewski z Łodzi. 
1 


Ев adra hydropianów polsk. w Kopenhadze 


PRZYBYŁA Z REWIZYTĄ DO MARYNARKI DUŃSKIEJ. 


przyjmowani oficjalnie przez duńskie mi- 
nisterstwo marynarki. Z ramienia posel- 
stwa polskiego charge d'affaires Bolesław 
Leitgeber podejmował oficerów polskich 
i duńskich w salonach Yacht - Klubu. 


Nota włoska do Jugosławii 


ООМАСА SIĘ ODSZKODOWANIA Z POWODU DEMONSTRACJI W SPALATTO. 


szkodowania dla obywateli włoskich z 
powodu demonstracji w Spałatto. Nota 
domaga się również, aby władze policyj- 
ne na przyszłość przez wcześniejsze wkro- 
czenie iinterwencję przeszkodziły powi.ó- 
rzeniu się podobnych wykroczeń. 


elał do tłumu, 


KTÓRY URZĄDZIŁ DEMONSTRACJĘ PRZED JEGO DOMEM. 


kraju, liczny tłum ruszył pochodem 
przed dam, w którym mieści się sie- 
dziba pangalistów. Pangałoc i jego 
przyjaciele zaczęli strzelać do tłumu, 
przyczem б osób odniosła rany. 


NE reczna 


200 osób padło ofiarą 


BURZY TROPIKALNEJ, KTÓRA SZALAŁA NAD PROWINCJA HAITI 


szereg wsi, powodując śmierć wielu 
osób, Wedle dotychczasowych nie- 
pelnych obliczeń, ofiary w ludziach 
wynoszą przeszło 200 osób i przeszło 
10.000 pozbawionych dachu nad 
głową. 


| 


| 
| 
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Katowice 19. sierpnia. (Tel wł.) Wi- 
sła—Ruch 1:1 (0:1). Bramki strzelili Czy» 
lak i Sobota. Sędzia p. Bim z Łodzi. 

Poznań 19. sierpnia. (Tel. wł.) Wąr- 
ta—TKS. 2:2 (0.2). Bramki strzelili Gwu- 
mowski i Cieszyński dla TRS, Staliński i 
Przybysz z karnego. Sędzią p. Lahend 4 
Katowię. : 


этсе — 
IV. Marodowe zawady 
strzełeckie w Toruniu. 


Toruń 19. sierpnia. (TeTl. С. Р) W 
dniu dzisiejszym о godz. 16 odbyło się 
uroczyste otwarcie IV. Narodowych Za- 
wodów Strzeleckich. Otwarcia dokonał 
dowódca О. К. VIII. gen. Berbecki, 

W czasie dzisiejszych zawodów strzele- 
ckich pobito wiele rekordów, chociaż po- 
goda była uieszczególna, gdyż міаіг i 
deszcz przeszkadzały w strzelaniu. W 
strzelaniu im. pułk. Lisa-Kuli prowadzi 
pak. Jastrzębski (CSS), mając 5 figur tra- 
fionych i 25 punktów. W strzełaniu na 300 
m. na pierwszem miejscu utrzymuje się 
Rereźnicki (Strzelec Jarosław) 149 punk- 
tów w 29 serjach. W strzelaniu im. pułk. 
Merillan narazie najlepszym jest Кар. 
Marhewa (CSS., kióry osiągnął 143 punk. 

O magrodę Związku Strzeleckiego 
toczy się zacigła walka. Staje ро trzech 
zawodników w każdym zespole. przy- 
czem strzelają oni po jednej serji z bro- 
ni dlugiej wojskowej na odległość 800 
m. Pierwsze miejsce, јак dotychczas, 
zajmmie Warszawa, mając 230 punk- 
tów na 300 możliwych i bijąc zeszłoro- 
czny rekord o 7 pmaktów. Drugie miej- 
sce zająl Płock, mając 201 punktów. 
Strzelanie to skończy się dopiero jutro, t 

Niespodziamką było pobicie przez . 
pluienowego Gutkowskiego z Krakowa 
vekordn w strzelanin ma 400 m, usta. 
nowianego przez kap. Palosza. Najwy- 
bitniejszym strzelcem jest mjr. Wrzo- 
sek (80 рр), który w elrzelaniu im. 
majora Nussbauma z broni теў. 
wojskowej na 20 m. wybił w trzech 
serjach 56 punktów, zaś w strzelanim 
z tej samej broni о mistrzostwo Polski 
па 20 m. pobil rekord, mając 104 pamk- 
ty na możliwych 120. W. strzelaniu z 
broni krótkiej de sytwaltek o miistrzo- 
siwo Polski zwyciężył Gąsowski (Zw. 
Strzelecki Warszawa), który miał tna- 
fiomych 18 figur czyli maksimum ï 
wybił 77 punktów, Drugie miejsce za- 
jal Wąsowicz (Legia, Warszawa), mar 
jąc również 18 figur i 75 punktów. 

W strzelaniu z broni krótkiej do- 
wolnej kal. 22 mim, pierwsze miejsce 
zajął Zawistowski (Warszawa), чүй 
jajac 173 punkty. 

W strzelaniu o mistrzostwo Polski z 
broni krótkiej na 50 m. pierwsze miejsce 
zajął mjr. Wrzosek, osiągając 480 punkt. 
na 600 możliwych, Obok strzelania z pi- 
słoletów dnżą popularnością cieszy się 
strzelanie z broni długiej małokalibrowej. 
Mjr Rosałowski (22 pp. Kraków) wystrze- 
Н w 19 serj. 198 punktów. Wśród pań 
pierwsze miejsce zajęła Karlewska z War 
szawy (186 punktów w 10 serj.). 

Dotychczasowe wyniki strzelania 
z broni małokalibrowej о mistrzo- 
stwo Polski na 50 m. wykazują wyż 
szość zawodników cywilnych nad 
wojskowymi, gdyż pierwszych Б 
miejsc zajęli cywilni, Pierwsze miej 
все dzierży Rutecki (Legja, Warsza- 
wa), 382 punkty. Ze strzelań my- 
śliwskich odbyły się dotąd 2. W 
strzelaniu do jelenia (strzal podwój 
па 100 m.) pierwsze miejsce zajał 
Drohajowski (Małop. Tow. Łowiec- 
kie Lwów), 29 punktów. W strzela- 
niu do rogacza pierwsze miejsce zdo 
hył por. Zalewski (63 p. p.) 31 punk- 
tów. Jutro dalszy ciag zawodów, 
przyczem rozpocznie się slrzelanie 
powszechne o nagrodę im, Marszał- 
ka Pikudskiego 


Sierpnia 
Poniedzialek 
Fernarda, Затиоіа 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SERYPLTOW NIE AWAAUA 


и 


сл Wielki: Хатку. 


Teatr Nowości: Zamknięty 
Teatr Mały: Zamknięty, 
—— —— 


(—) Ofiara nożowców. Ub. nocy w ul. 
Zółkiewskiej obok hotelu Litewskiego, nie 
znani sprawcy napadli na Józefa Baczyń- 
skiego, którego zmasakrowałi nożami, tak, 
że Pogotowie ratunkowe w beznadziejnym 
sianie odwiozło go do szpitala. 


(—) Aresztowania za kradzieże. Do a- 
resztów policyjnych oddano wczoraj: Je- 
rzego Dumańskiego, handlarza owoców ja- 
ko silnie podejrzanego o kradzież kosza 
z wiśniami w Rynku na szkodę Maksy- 
imiljana Kryczyrki i Andrzeja Horkawego 
przytrzyraanego па ul. Kołłątaja z 50 ar- 
kuszami -papieru do pakowania, pocho- 
dzącego z kradzieży. 

(—) Ogień kominowy. Wczoraj popołu- 
dniu wybuchł w realności przy ul. Kocha- 
uowskiego 2 ogień pokojowy, który- straż 
pożarna zlokalizowała. 

(—) Fatalne skutki zabawy capatkami. 
W ostalnich dniach w powiecie kopyczyń- 
skim wybuchł we wsi Howiłów Wielki 
groźny pożar, którego pastwą padło 8 go- 
spodarstw. Ою dzieci gospodarza Hryńka 
Nurczmarza pozostawione w domu bez o- 
pieki, bawiły się zapałkami i spowodowa- 
jy pożar, który z domu ich dzięki" wiatro- 
wi przenióst się ba-sąsiednie. gospodar. 
slwa i doszczętnie je zniszczył. Szkoda 
wynosi 50,000 zł. 

„=й&= 


Powiatowa Kasa chorych w Jaworewte 
ogłasza, że wybory do lady pow. Kasy 
chorych w Jaworowie odbędą się dnia 4. 
lislopada 1928 w niedzielę od godz. 8 do 
godz. 20. Wybranvch ma być 45 członków 
Rady i tyluż zastępców, a to z grupy ubez- 
pieczonych 30 radnych i tyluż zastępców 
iz grona pracodawców 15 radnych i ty- 
Już zastępców. Ogólna lista uprawnionych 
do głosowania wyłożona będzie od 25, sier 
pnia do 3. września włącznie w biurze 
Pow. Kasy chorych w Jaworowie, zaś spi- 
sy wyborców w okręgu sądowym Krako- 
wiec wyłożone hędą w tym samym czasie 
w Urzędzie gminnym w khrakowcn. Rekla- 
macje pisemne, udokumentowane, należy 
wnosić na ręce Komisarza Kasy. Przeciw 
decyzji Komisarza Kasy służy prawo re- 
kursu do Okr. Urzędu Ubezpieczeń we 
Lwowie do 5 dni od dnia otrzymania de- 
cyzji. Lisły kandydatów należy wręczać 
homisarzowi Kasy w Jaworowie najpóź- 
niej do 13. października 1028, Głosowanie 
odbędzie się w następujących: łokalach 
wyborczych: Jaworów: dla pracodawców 
w biurze Казу chorych, dla ubezpieczo- 
nych, w męskiej szkołe 7-klasowej. Krako- 
wiec: Obie grupy głosują w Urzędzie 
gminnym. Bliższe szczegóły ogłoszone w 
afiszach. Jaworów 11. sierpnia 1828...Ko- 
inisarz rządowy: Kazimierz Sługocki. 6739 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu seren Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, айкы legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmar! z odniesie: 
nych ran — znajdująca się obecnie w obli 
czu śmierci głodowei. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ża 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zupracować. Datki przyj: 
muje Adm*nistracja dla „Мах obrońcy 


Lwowa" 


а 


AL Ду RR 440% = 
ROWY WYCZYA p. SIZEl6.Ki693 
Lwów, 20. sierpnia, : 
Р, Strzelecki okazuje się złym duż 
chem naszego miasta, uwziął sie, żeby 
ummejszyé sian posiadania Lwowa w 
każdej lziedzinie, również i knlinral- 
nej. Ofiarą jego żawziętości padł nie- 
dawno teatr Nowości, natomiast: cicha 
walka z teatrem Małym trwa już od 
roku, Nie wystarczą obłożenie tego te- 
airu podatkiem, jekiego nie płaci żaden 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 21. sierpnia 1928, 
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NIKA. 


PRZY 
Lwów, 20 sierpnia. 
(—) Mimo tak licznych od czasu 
wójńy tragicznych wypadków wsku 
tek manipulowania znalezionymi 
pociskami armatniemi, ciągle jesz- 
cze znajdują ludzie nawet dorośli, 
którzy lekceważą sobie ostrzeżenia i 
w dalszym ciągu manipulują grana- 
tami, wywołując eksplozję i tragi- 
czne następstwa. 
Z Brogłów donoszą nam o wstrzą- 
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MANIPULOWANIU ZNALEZIONYM GRANATEM. 


Га 


panosta Smior 


EA 
а 


sającym wypadku, zakończonym 
tragicznie dla dwu ludzi. Oto 37-1e- 
ini Jan Kolyk i 36 letni Wawro Ber- 
beluk z Pieniak pow. Brody, w cza- 
sie pasani koni na pastwisku zna- 
leżli niewystrzełony mabój artyle- 
ryjski, którym poczęli manipulować, 
chcąc go rozebrać. Nabój екәріойо- 
wał, zabijając na imiejscu Kołyka, 
zaś Berbeluk odniósł tak ciężkie ra- 
ny, że w kilka godzin później zmarł. 


Postęrunkowy ШТ do uł mywacza 


KTÓRY TARGNĄŁ SIĘ NA NIEGO GZYNNIE 


Lwów, 20. sierpnia, 

(—). Wczoraj w godzimach połud- 
niswych przechodził lasem biłoloraskim 
posterunkowy z post. w Bogdanówce i 
ma drodze swej spotkał znanego mu o- 
sobiście włamywacza, 20-ielniego An- 
tomiego Rudkę, Posterunkowy zawe- 
zwał go do zatrzymania się, jednako- 
wóż wezwanie to pozostało bez rezul- 


tatu, Rudka uczuł się jeszcze dotknię- 
ty i taral się czynnie na posterunko- 
wego. W obronie własnej posterumio- 
wy ów dobył rewotweoru i strzałem re- 
welwerowym zranił go w brzuch. Ofia- 
rę własnej napastliweści Pogotowie ra- 
tunkowe otwiozło do szpitala powsze- 
chnego. 


teatr w Polece, urzątlza mę się drobne 
szykany, jak np. wycofanie tramwaju 
z ulicy Gródeckiej, właśnie w tej porze 
kiedy publiczność wychodzi z teatru, 
co лус], рат wpływy. warszawiskie 
odbiera mm się Krynicę, do której ma- 
wiasem miasto doklada wielkie suniy. 
Wreszcie p. Strzelecki postanowił jed- 
nem uderzeniem zniszczyć tę placówkę 
kulturalną i do ostatecznej ruiny do- 
prowadzić dyr. Czarnowskiego, a Z 
nim okoo 30 rodzin rzucić na pastwę 
nędzy, Udało mu się Zarząd Domu Ka- 
tolickiego mirażami niebywałych obie- 
canek skłonić go do tego, że Zarząd ten 
nio zważając na to, że dyrektor Czar- 
nowski podpisgął z upełnomocnionym 
przez nich zastępcą prawnym p. dr. 
Tomasikiem umowę, postanowił ją zer- 
ғас: = pogwa'ceniem nawet zasad „u- 
<czciwości, słuszności i рата“, jak cię 
wyraża o tym postępku p. dr. Tomasik 

.Uzyskawiszy w podsłępuy  smosóh 
cofnięcie skargi obozycyjnej przez dyr. 
Czarnowskiego,  Zamząd Domu Katóli- 
ckiego poztanowii przez niespodziewe- 
па rmmacię, бта ma nastąpić w nai- 
bliższych dniach, usmnąć go z zajmo- 
wanego. lokalu i 10. właśnie wtedy, kie- 
dy dyr. Czarnowski, cepierając się na u- 
«rawie podpisanej z p, dr. Tomasikiem, 
oraz na збу zapewmieniach preze- 
sa Zarządu p. т: Danie!ca, podpisat już 
kontrakty z szeregiem artystów, жаал 
qakował zespól, podpisał zobowiązanie 
wobec Województwa Wołyńzk'ero na 
stałe dojazdy teatru Małego ma Kresy, 
porobił adaptacje sali, zamówił nowe 
fotele i temsamiem wziął na siebie zo- 
bowiązańie na. kilkaset tysięcy zlotych. 
Zerwanie umuwy przez Zarząd Domu 
Katolickiego. doprowadziłoby do rainy 
nietylko dyr.. Czarnowskiego, ale nara- 
ziłfoby na duże straty materialne cały 
szereg osôb- związamych interesami z 
dyr, Gzartowskim a przedewszystikiem 
rzwcHchy na pastwę nędzy i rozmaczy 
kiikadziesiąt rodzin artystów, robotni- 
ków ild. 

Zarząd Domu Katotickiego dla ja- 
kich$ fikcyjnych korzyści utraci'by 
sumę zaległą шп przez dyr. Czarnowa 
skiego za czynsz, którą zobowiązał się 
оп pod b. ostrym rygorem spłacić w 
przeciągu paru miesięcy, co więcej, zo- 
stałby wciągnięty w proces o odszko- 


dowanie, który, wedle infomnacji, ja- 
kich łaskawie udzielił nam dr. Piera- 


cki, musiałby się skoliczyć przegraną 
Ша Domn Katolickiego, z konsekwencją 
wypłacenia dyr, Czenowskiemu оого 
pół miljona złotych polskich odszkodo- 
wania. 

Czy to nie za wiele poświęcić fun- 
dację, powistałą m grosza publicznego 
dzięki inicjatywie śp. Атсур. Bilezesy- 
skiego dla zadowolenia kaprysu p. Ko- 
misarza? 

Mamy nadzieję, że Sąd uzna całą 
niesprawiedliwość i krzywdę, kióra do- 
tkmętaby placówkę kuitnralną,. specal- 
nie uznawaną przez pracującą іту 


teli- 


geneję naszego miasta, korzystającą Z 
уюй ulg, czynionych przez dyr, 


ch 


Czarnowskiego dla ег urzędniczy 


1 której to placówce zawdzięczamy ty- 


e pięknych, artystycznych przeżyć. 
dala opiuja naszego miasta jest żywo 
zorugzona tą spiawą, siery najwyższe 
awróc.ły na nią uwagę a p. Gzarnonz* 
Jka w nieobecności swego męża odnio- 
а się do wiceministra Cara, który 
węezoraj w prze,.eżdzie bawił w naszem 
uieście | który ze względu na zegróżo- 
ny byt kilkudzrestściu rodzin i па, wa- 
¿noć расом, kresewcj, „postanowił 
ala tę sprawę rozpo! 


Su. >поїе :m2'ykañskie 
DJE U r ń BAJ, 


Lwów 20. sierpnia. 

(D) Z dechodów w czerwcu br. 
przysłało slow. „Objednanie” do Ma 
łopólski wschodniej następujące 
kwoty: dla inwalidów 1050 dol, na 
obronę niewinmie zasądzonych 950 
dol, na „Ridnu Szkolu' 150 dol. 
na więźniów politycznych we Lwo- 
wie 100 doł., a w Kałomyji 75 dol. 
i mniejsze kwoty dla innych towa- 
rzystw. Równocześnie rozpisano tam 
składki na budowę „Domu ukraiń- 
skich inwalidów“ we Lwowie. 


PFA 
Z ТЕАТРІ. 


Lwów 20. sierpnia. 

„Tylko u пав“, rewja w 2 częstiach W 
sali Domu Narodnego. Przy wypełnionej 
doborową publicznością sali zespół arty- 
stów warszawskich z „Qui pro quo* i „Рег 
skiego ока“ wystąpił z premjćrą..B. Ke- 
piński jako conferencier sypał dowcipami 
i kawałami warszawskieini. Р. Wandyezo- 
wa odśpiewała pięśni Niewiadomskiego, p. 
Betcherowa i Borońska dały cały szereg 
uowości ze swego bogatego repertuaru. Р. 
Merlińska i Grifflówna ға piękne produk- 


| 


Nr. 8597 


amara —— 
[еы 


cje zbierały rzęsiste oklaski, Rewja маг, 
szawska wstępnym bojem porwała publicz 
ność łwowską. Urocze „Girls“ zbierały 7% 
slużone oklaski i bisowały swoje produk- 
cje taneczne. Rewja ma zapewnione po- 
wodzenie i nadal — dziś i* codziennie po- 
włórzenie programu. 


Кес rodiown, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Poniedziaiek, 20. sierpnia. 

Warszawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 16.00 Transmisja muzy- 
ki lekkiej z Wilna, 19.30 Koncert między- 
narodowy. Transmisja z Wiednia przez 
Salzburg do Pragi i Warszawy. „Fidelio“, 
opera Beethovena. 

Wilno (435) 17.00 Muzyka gramolono- 
wa, 18.00 Koncert. popołudniowy. Wyko- 
nawcy: Orkiestra 85 pp. ‘Strzelców, Leon 
Fanti (fortepian), 19.00 Audycja wesoła, 
19.00 Transmisja z Warszawy. 

Kraków (566), Poznań (344), Katowice 
(422) 18.00 Transmisja muzyki lekkiej z 
Wilna, 19.30 Retransmisja z Warszawy 
koncertu międzynarodowego z Wiednia. 

Królewiec (303) 20.10 Program p. t. 
„Łąka i las dziewiczy”, Muzyka i recy- 
tacje, 22.30 Lekki koncert wieczorny. 

Wrocław (322) 19.00 .Fidelio“ opera 
Beethovena. Transm., z Salzburga, 

Londyn (361) 22.50 Koncert radjoor- 
kiestry, 23.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (365) 20.15 Wieczór recytacji 
Willy Buschhoffa. W programie Tołstoj, 
Andersen, Morgan i inni. 22.15 Muzyka 
wieczorna, 

Berno (11t) 21.15 Ulubione szłagiery 
1926—1928, 22.00 Orkiestra miejska. 

Frankfurt (428) 19.00 „Fidelio* opera 
Bettlioveńa. Transmisja z Salzburga. 

Rzym (447) 21.00 Wieczór muzyki lek- 
kiej. i 

Langenberg (169) 18.00 Koncert pieśni 
Heleny Guergemanowej (alt) 1 Fritza Hip- 
pego (fort), 19.00 „Fidelio“ Beethovena. 
Transm. z Salzburga. 

Beriin (484) 20.30 Więczór berliński. 

Wiedeń (517) 19.00 Transmisja z Salz- 
burga. „Fit Сс“ ancza Rerihovena. 

Wtorek 21. sierpnia. 

Warszawa (1111) 13.00 Muzyka pol- 
ska, Wykonawcy: Orkiestra Р, R., Helena 
Gałecka (sopran), prof. L. Urstein (а- 
komp.), 20.00 Transmisja z Krakowa, 22.30 
Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 20.00 Transmisja wie: 
czornicy góralskiej z Zakopanego. W pro- 
gramic pieśni i opowiadania góralskie. 
kobziarz, tańce góralskie, 2230 Muzyka 
taneczna. г 

Poznań (341) 15.00 Koncert „Tria Ra- 
dja: Poznańskiego”, 20.30 Wieczór Сһорі- 
nowski.- Wykonawca: prof. Franc. Luka 
sluwicz, 2.30 Muzyka taneczna z „Pa 
lais Royal“. BE 

Katowice (422), Wilno (455) 20.00 
Transmisja z Zakopanego przez Kraków. 
„Wieczornica Góralska". 

Wrocław (322) 20.20 Recital wiolon- 
czełowy, 21.10 Muzyká lekka. 

Łondyn (361) 20.40 Muzyka ludowa, 
21.30 Koncert pieświ, 23.20 Muzyka tane- 
czna z rest. „New Prince”. Н 

Lipsk (365) 20.15 Kdncert na dwoje 
skrzypiec. 22.30 Konceit radioorkiestry. 

Stuttgart (379) 20.00 koncert symfoni- 
czy. І 

Hamburg (594) 17.00 Koncert Hugona 
Kramma z Oslo (altówka), 20.00 „Der sa- 
tanische Liebhaber“ tragikomedja Wal 


tera. 
, Frankfurt (428) 20.15 Koncert symfo- 
niczny. NAP: 
Rzym (147) 21.00 „Pajace* opera Leon 
cavalla. 


Langenberg (468) 20.15 Program skła- 
dany pt. „Opowiadania gór”. 

Berlin (484) 20.00 Uwertury. 

Wiedeń (517) 20.05 Koncert węgierskiej 
kapeli cygańskiej. 22.00 Muzyka tane- 
czna. f 
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prn”wnmr an FTAECYTE ATA TY: 
APOLLO: „Dziecko. cyrku”. 
AVENUE: Tartuffe". 
CASINO: „Wyjąty z pod prawa“. 
CHIMERA: „Wyrok bez sądu.” 
FATAMORGANA: „Pat і Patachon, 
chłopcy do rzeczy”. 
GRAŻYNA: „Orłów, 
KOPERNIK: „Spowiedź szesnastolet: 
niej“. 
LEW: „Dama w wagonie sypialnym*", 
_ MARYSIEŃKA: „Spowiedź szesnasio- 
letniej“, 
OAZA: „Listy, które, go nic doszły“. 
PALACE: „Tylko dla jednej kobiety”, 
PASAŻ: „Złodziej z Bagdađu“. 
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— Mvszą to być ślady kogoś, kto usiłował 
wtargnąć przez okno do mieszka ia. Kto to jednak 
być może? 

— Mylisz sią. To są śłady kobiety, która wy- 
skoczyła przez okno. 

— Ale kto to mógł być? 

— Zaraz odpowiem -— rzekł Krag, dając równo- 
cześnie znak Jensowi, aby się zbliżył. 

— Odwróć się twarzą do Ściany — rozkazał 
detektyw. 

Jens wypełnił rozkaz swego przełożonego nie 
mrugnąwszy nawet powieką i nie pytając w jakiem 
ma zrobić to celu. 

Detektyw chwycił się rękoma gzymsu okiennego 
i stanął na ramionach Jensa. 

— Au — krzyknął Jens, nie ru:zając się jednak 
wcale z miejsca. | 

— Naturalnie — krzyknął detektyw — okno 
otwarte. 

Krag otworzył okno i w jednym skoku znalazł 
sę na oknie. 

Detektyw spojrzał w głąb, nie powiedział jednak 
ani słowa co tam zobaczył. \ 

— 147 do drzwi — rzekł Krag — zaraz ci 
otworzę. Ф 

Doktor podszedł ku drzwiom. 

— Hallo! czy to ty Hóft — zapytał detektyw 
+ kuchni. 

— Tak, otwórz! 

— Otworżę, zle wpierw musisz ті coś obiecać. 

—— Zi uj się, otwórz — błagał lekarz — jestem 
bardzo niespokojny. 

-— Obiecaj wpierw! 
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— Cóż сі mam obiecać? 

— Obiecaj mi, że gdy wejdziesz do kuchni 
bedziesz spokoiny i zrównoważony. Powiem ci tylko, 
że twoja żona żyje. 

— Czy jest w kuchni? 

— Jest i zaraz ją zobaczysz! 

— Otwó*z! otwórz! — krzyczał lekarz. 

Klucz obrócił się w zamku i drzwi otwo- 
tzyły się. 

Dr. Höft wpadł jak burza do kuchni. 


XXIII. 
JESZCZE JEDNA KRADZIEŻ. 


Pod'oga w kuchni była zupełnie zalana wodą. 

— Zamknij drzwi — rozkazał detektyw. Nie 
potrzeba nam zupełnie widzów. 

Lekarz zamknął drzwi, a następnie rzucił się 
do leżącej na podłodze kobiety. 

Była to żona lekarza. 

Asbjörn Krag zdjął chustkę z twarzy leżącej 
i podał ia lekarzowi. 

— Chloroform — powiedział Dr. Hóft. 

Dr. Hö schylił się nad żoną i badał serce 
i puls. Trwoga i niepokój znikły z twarzy doktora 
bez śladu. Lekarz był znowu zrównoważonym dokto- 
rem, mającym przed sobą tylko pacjenta. 

— Nie ma najmniejszego niebezpieczeństwa — 
powiedział po chwili Dr. Höft. Jest to tylko chwi- 
lowe omdlenie. Za pół godziny wróci do przy» 
tomności ј 
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—  Domyślalem się tego — odpowiedział Krag, 
badając ślady na parapecie okna. 

Badanie swoje ukończył detek'yw szybk? i obaj 
mężczyźni zanieśli omd!ałą kobietę do przy'egłego 
poko u, gdzie ułożyli ją wygodnie па sofce. Dr. Но 
przyniósł trzezżwiące sole i роста! żonę cucić. 

— Со iednak stało się z naszą topielicą? — 
zapytał Dr. Haft. Nie widziałem jej nigdzie. 

-— Ponieważ wyskoczyła oknem — odpowie- 
dział Asbiórn Krag, spoglądając na przyjaciela. 

— Dlacze :о to zrob ła? 

— Jest to mniej zaradkowe jak sądzisz — od- 
powiedział detektyw. Kobieta, która tonęła ode- 
grała doskonale komedię. 

— Co — komedię? 

— Tak ‘ез Całe jej tonięcie było komediją. 
Ona to właśnie zachloroformowa a twoją żonę, 

— W jakim celu? 

— W еї chwili nie znam jeszcze powodów, 
ale jestem przekonany, że one musiały istnieć. Być 
może, że liczono się z naszem przerażeniem. Jednak 
cieszę się, że Pe ers pozostał w gab necie i czuwa 
nad wynalazkiem. Agent odda prędzej życie jak 
wynalazek. A teraz pójdę zobaczyć co się dzieje 
w gab necie. 

L karz spo'rzał błag jąco na detektywa. 

— Nie, nie — zaśmiał się Krag — zostań 
taczej przy swojej żonie. Dam sobie sam radę. 

Krag nie spo'rra' więcej na doktorową. Dla 
п'есо ukońc'yło się zainteresowanie, gdy n.e gro- 
ziło jei żadne niebe”pieczeństwo. 

Detektyw zbliżył się do drzwi. 
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— Tak. ale z. podwórza. 

Obaj mężczyźni przeszli szybko p*dwótze i do- 
stali się na schodki, wiodące do kuchni. 

Ko'o domu stali grupkami rozmaici ludzie 
1 rormawiali ze służbą doktora. Wszyscy domyślali 
się jakiegoś nieszczęścia. 

Gdy Asbjórn Krag ziawił się z lekafzem па 
podwórzu, gromada ludzi usunę'a się z przed drzwi. 
Detektyw nacisnął klamkę, ale i te drzwi nie ustąpiły. 

— Najlepiei strzelić do zamku — zapropo- 
nował lekarz — w ten sposób najprędzej otworzymy. 

— Ostatecznie możnaby i w ten sposób otwo- 
rzyć, ale czy роту51а:е5 о kuli? 

— Kuli? 

— Wszak kula mogłaby trafić kogoś za drzwia- 
mi — odpowiedział detektyw, odbierając broń 
z ręki doktora. 

Pod wpływem lęku o żonę, lekarz był prawie 
nieprzytomny. 

— Poco wysadzać drzwi, kiedy mamy okno— 
zauważył Krag, zbliżając się do okna. 

Przed oknem w а iały zarośla a dalej ciągnęła 
się grządka z kartoflami. 

Krag przypatrywał się uważnie i nagle spo- 
sirzegł na wilgotnej ziemi głębokie ślady. 

Detektyw położył się na ziemi i badał. 

— Aha — mruczał raczej do siebie detektyw— 
tędy ktoś zeskoczy!ł — tak, nie myślałem o tem, 
ślady bucika damskiego. 

— To nie są ślady mojej żony — zauważył 
fekarz. 

— Naturalnie, że nie — potwierdził Krag. 


Nr. 8597 


EGZOTYCZNE ERAJE OJCZYZNĄ OR CHIDEJ, 
ZÓW STORCZYRÓW. -- PÓŁWIEROWE POLOWANIE NA NIEZWYBŁY GATUNEK. 


niejsze Z kwial 


— NIEBEZPIBCZEŃSTWA POSZUKIWANIA RZADKICH OKA- 


TRUDNOŚCI TRANŠ- 


PORTU, —- CZASZKA DZIEUSA FAKOWAZONIE. 


Lwów, 20. sierpnia, 

о).  Najbendziej dziwnym i ferta- 
styczny kwiatem jest omckitaja, zwa= 
ma także atorozykiem, Odmiany (аро 
rzadiiego kwiatu posiadają, ramme palną 
zajycznuikawych kaprysów і niespa- 
dylanaj agymetzji, a ponieważ tuzyłcm 
płałki ich są ubarwione rmadku spoty» 
kanęwi kolorami o subtelnych oleic- 
niach, przeto kwis w całoćci пуз! nieraz 
wyglad mieporównani 

бейту i oryginajcy. 

Meksyk, Madagaskar, Brawylja, 18- 
quador i Kolumbia, to ojczymm айо 
czyka. Tam w dziewicze lasy tyb kram 
tu zapuszczają ste posmukiwacze ol- 
«ҺИ przedsiębiorący te niebozpiecze 
ną, wyprawę alho na własny: mehunak, 
abbo też wysylam przez  spacjalie 
światowe firmy, 

Głowie taki poszukuje albo no- 
wych odmian, albo też tych, które dm- 
tarty Już. kiedyś me rynki Europy, ale 
zniknęły z nieh dla rostualitych pawo- 
dów. Jost naprzykład pewien rodzaj 
storczyłye, którego ой lał 50 

poszwimią daremnie. 
Inny: rodza „Laenya* zmalecówey: został 
po 20 tatach garlimych starań, 

Poszukwacza ci przechodzą, najraz- 
шайке kolje w swych podróżach po 
lasach dziewiczych, bkogniskach 1 iz- 
kich wertepach, pelnych nieraz fado- 
wstych węzy i zwierząt draniegnych, 
„iarzadko grad im takze śmierć z ręki 
(dzikiego mieszkańca tych  miejeco- 
WES 

Traf, to jedyny sprzymierzeniec 
lub wróg 

polawiaeza storczyków. 

Jeden z nich np. znalazł razu pe- 
wnego wydrapany na drzwiach sza- 
łasu rysamek przypominający or- 
chideję i opierając się na tych da- 
nych, odnalazł z pomocą owego tu- 
byłezego rysownika rzadki i niespo- 
tykany dotychczas egzemplarz tego 
cennego kwiatu. 

Nie dość jednak zełwać możliwie 
wielką Hość tych roślin, wzeba je 
następnie przewieżć do Europy, со 
jest może себе дйн, SR 


п пене нир 
(MDA 


ачаа 


LBON GERARD. 


NIESMIERTELNY 


Okno otworzyło się. Lombard nie 
mógl nie боз, ale dosłyszał wy- 
khodzący z cienią bealźwięczny glos' 

— To pan, panie Тошрата? 

— To ja. Nie ma pam świątla? 

— Nią mam. On mi nie daje. 

— Mniejsza o lv. Jeslem przyjacie- 
lem. Niech mi pan zaufa. 

Zamilki i słąchał. Puszczyk adle- 
ciel. Słychać było jego krótkie żąlewne 
krzyki w stronie rzeki. Wtedy dodał 
ge sejénieiem vanjem: 

~- Nazywam sią Angpzoi Jaguanin 
Testem mężem Luizy de Goutame. 

Giężkie miiszenie nastąpiła па tych 
Айты. 

~- Pastaliśmy pańskie jisty. Przy 
bywam na ratunek. 

Andrzej usłyszał lo sama słodkie 
westchnienie, co prasdięm na powita 
nie róży. Mathias błaga!: 

— Tak, tak, niech pan zabroni kłuć 
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samo ich wyszukiwanie. Kwiat to | 
bowiem 
niezmiernie delikatny 

i wymagający kolosalnych starań | 
i atmostery cieplarnianej, tj. warun 
ków niemożliwych do osiągnięcia па 
okręcie. To, też zdarzyło się тах pe- 
wnej tinmie, że z 30.000 załadowa.- 


nych szłuk, zaledwie 2 przetrzymały : 


tykana, czy też malo wartościowy 
pospolity kwiat. Pewna firma kwia- 
towa sprzedała Маса orchidei za ce- 
nę około 5 zł, a następnie ро 5 la- 
tach zapłaciła za roślinę z kłącza te- 
go wyprowadzoną — 20.000 zł. 


Jednemu z poszukiwaczy udało się 


| przewieść na stary ląd niezwykły okaz 


storczyka 


| 

transport. | (wykwity z czawzki 

Po przybyciu do Europy rośliny | ізо dawno zmarłego dzikusa, or- 
umieszczane są natychmiast w oran | chideja (а sprzedęna drogą, licytacji na 
żerjach, gdzie najstaranniejszą pie- | specjalnej gieldzie lomdyńskici ойа- 
lęgnacją usiłuje sie je pobudzić do | suela jakąś zawrotną sume. 
życia. Jeżeli się lo uda, to zaledwie | Ogrodulicy europejscy дй] sie 
po 5 latach specjalnej hodowli | drogą krzyżowanie i zmiessania nasie- 

storczyk zakwita { nia wyprowdzać nowe odmiany. Jest 

i wówczas dopiero okazuje Się, czy | to również bardzo 
jest to odmiana dotychczas niespo- | kosztowna hodowla: 
авав ZO AE TET ZO £ ШИЙ ЕШИКЕ ИШЕНЕЛИ РЕШЕ 


(KOMUNIKA 


PRZEWÓZ POCZTY | TOWARÓW. 


mnie. Do dni wszy. кел, Tyle - wy 
starczy, aby umrzeć! Mówił mi prze- 
стел. 

-— Ale umiera się tak, jak 
| od własności X. Ghee pan cierpieć? 


Tilp. 
~- Kiedyś.. kiedys bałem się. To 
raz wszystko mi jedmo. 

— Niech mi pan wszysłko opowie 

Oddech przybliżył się do niego, Ма. 
{Маз мара? zapęwno na krześle, ару 
być Ыза) jego ucha. W tej ciamnej 
nocy Andnzej udzielił ро omacku naj 
ciekawszej porady lekarskiej w swem 
życiu. Bidard uczepiony krat u okna 
w ostatniej nadzieji тати, opowia. 
dał o swej potrzebie wiecznego spo 
czynku, niepokoju calej głębi organi 
zińu, pragnieniu umicestwienia Sie 
gławo Śmierć przybierało w jego u 
| „łach nowe dźwięki, słodycz magiez- 
nego zaklęcia, otwierającego brany ku 
świątłn. { 

— Nie cheia? dr ćmi pontrelu mo- 
jej bapki л mego pokoju, wie pan? 
Miałem tylko to ukochapie na Świecie 
i to mi zabrał. 


Puszczyk wyl, Bidard » płakał, 2 


Andrzej czuł grube lzy, zbisrające się | przyłemnielszy niż zwykla 


PASA | 


nt] > жир 

Wiem jego głos stal się twardym. | 
Kuzyn mówił o pieniądzach. Gregory 
żąda wciąż dziesięciu miljonów z ręki 
«lo ręki. Nic dostanie nic. Raczej wy- 


trzymać wszystko, niż zpodzić sią 
na, to. 

— Wystarczylhy mu miljon. Mata 
wo łu w kasie, w złocie i papierach. 


Trzeba mieć zawsze rezerwą płynną, 
nieprawdąż? Ale on nie zna słowa 
otwierającego zamek. Nie рей mial 
ni a nic. 

- AFrócę jeszęze pordjamawiać się 
z panem. Gzy рай mode otworzyć o- 
kienko w drzwiach? 

-— Okienko? nie mee. Ale koeta.. 
przynosi czasem jedzenie. 

-- Pani Toht? Ona ma kluez? 

-— Powinna mieć. 

-- Pomówię z nią jutro. Do widze- 
nia. Odwagil Niech pan mie traci nar 
ułrieji, 

Zszędł z drabiny. 
sin 


Okno zamknelo 


ж 
Nazajuirz preparator był jeszcze 


dla pani 


Str, T 
| — Ein 
odrobina musieniaw postaci mialkiege 
proszku kosztuje ой 1000 do 10.000 zł. 
a na stępnie przechodzą dlugie lała, 
zanim roślina doprowadzona zostanie 
do stanu kwitnienia. 

Nic więc dziwnego, że podobne zacho- 
dy i trudy połączone częstokroć z niebez- 
pięczeństwem utraty Życia, a nieodzowne 
dla zdobycia tego rzadkiego kwiatu nadaą- 
ja mu 


БЗР ЕРЫ 0 RÓ M 


kolosalna cenę. 

Placi ją chętnie jakiś europejski czy 
amerykański nabab i kwiat orchidei, za 
który zapłacono krocie, więdnie przez jed- 
ną uoc przypięty do balowej sukni tlu- 
stej małżonki jakiegoś króla smalcu czy 
księcia powideł. 


ieman реа 


Awantura o Słowo ро“ 
| olcialne przedrosiny. 


zawiniła młoda manipułanika. 
Lwów 20. sierpnia. 

(DX Ksiądz dziekan Руіуріес 
olrzymał ze starostwa lwowskiego 
pismo urzędowe z nomenklatura 
„pop w Podbereżcach”. Wskutek 
zażalenia ks. Pyłypca i protestów 
prasy ukraińskiej zjawił się u mie- 
go —— jak donosi „Diło” — z prze- 
,prosinami wicewojewoda рап, 
| Eckhardt z starosta p. Dr. Gergowi- 
| czem. 
| Równocześnie starostwo lwow- 
skie wysłało do niego osobne pismo 
przeprasza jące, zwalając winę ma 

swieto przyjeta manipułantkę, kiló- 
| ra przepisując z referatu skrócone 
| słowo „prob“ =: proboszcz odcyfra- 
| wała go „рор“. Możliwe też, że ma- 
| 
$ 
| 
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nipulamika jest rodem ze wsi, gdzie 
| ludność ruska nie nazywa inaczej 
ksiedza, jak „рор“. 

= 

Z blegalną prośbą udaje ніз uboga sta 
roszka lat 67 licząca, kaleka ma nogi -ila 
serc litościwych państw o udzielenis po- 
пасу doraźnej, żoby się magla ochroni 
od głodowej śmierci. Datri do Administra- 
+ cji Фа Waktorit. 
| о + O 
| Uboga starnazku, ЖУН ого, Kaiem, 
ma naga 
| wskutek mego jest zupełnie niezdołną И 
| pracy, prosi о laskawa pomoc Datki akie- 


swa „э 


rować należy do Administracji, dla эбии 
szki kałeki, _ 


p= 


Tolut. Nazywał ja pania Olirapią, za- 
| sypywał kompianentami, porówny- 
| wal barwę jej aczu z wodą Trezimu, 
| poil ją literaturą. Skorzystał z chwali 
upojenia, unieruchomił ją pomiędzy 
kredensem a kuchnią, na wzór gracza 
rugby, blokującego piłkę i rzucił z 
nienacka. 
— Pani Olimpio, ma pani klucz оф 
| okienka u p. Hidarda? 
| Ten jego był słanowczy, spojrzenie 
tak przeszywające, że zobaczył na jei 
| twarzy ten sam wyraz przerążenia, ce 
wipdy wieczór, klady doktor kazał jej 
| зама pokój Damtona. Wyjakala: 
—— Nie, panie Lombgrd.. mie mym 
| go. alę wiem, gdzie nan doktor kla- 
dzie swój klucz. Poywalił mi brać ga 
олде. 
-— Pani pewie ni gdzie, 
limpjo... albo się pogniewłam. 
Mizdrzył się, mtimioniąc 
kosznie. Koniec 
пира. 
| 


pani O- 


się 
drżał 
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„GAZETA PORANNA” 
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ON АЩ АО TEZA ШШ... 


2 а. 


ISTOTA ARTERJOSKLEROZY, — WCZESNE ATAKI ZŁOŚLIWEJ PRZYRO-DY. — JAK LEGZYĆ I ZAPOBIEGAĆ? 
-- UNIKAĆ NADUŻYĆ ALKOHOLOWYCH ISEKSUALNYCH. — UJEMNYWPŁYW МІКОТҮМҮ, — ODPOWIED- 
NIA DYJĘTA. — SPOKÓJ DUCHA PRZEDEWSZYSTKIEM. 


e Monachjnu, w sierpniu, 
(Н). W jednem z czasopiam medy- 
cznych  zmajduiemy, ciekawe rczważa- 
ша 6 istocie sklenazy. Skleroze jest o- 
коше rozpowszechnioną chorobą 
wieku starszego, Mówiąc dokładniej i 
prawidłowo, mazywa się ta choroba 
arterfoskierozą, lub po polsku — miaż- 
dźzycą tętnic, Spotykamy ją na ogół u 
ludzi starszych, aczkolwiek początek 
swój bierze ona 
jnż п ludzi młodych. 
Nierzadko też można padczas sekcji 
zwłok młodych Indzi (około 20-ki) 
stwierdzi. początkowy okres sklerozy 
w postac) 
stiwczonej dagenracji wewnętrznej 
błonki ściany tętnic, 
Już w zaranfu życia, bo w nagpięłimie j- 
szej wiośnie 
miatiłościwa i bezwzględna natura 
kladzie podwaliny przyszłego паш! 
Skleroza, polega na zwyradniemiu 
ścian naczyń krwionośnych, 2 zwłasz- 
cza tętnic (arteryj). Największym zmia- 
nom. ulega zazwyczaj błonka wewnętrz 
ma ścianki naczymia krwionośnego, wy- 
radmieją w niej włókma sprężyste, od- 
ikładają się (tłuszcze i sole wapwiowe. 
Ściama tęlmicy staje się wskutek tego 
słabszą, i mniej одрогпя, traci swą €- 
lagtyczność i twardnieje, W rezultacie 
płynąca krew uderza 
о ścianki naczyń i wylwzrza z biegiem 
czasu rozszerzenie 1. zwame tętniczki. 
Z Херо samego powodu tętnice również 
pękają, krew wylewa się przez ich 


Humor. 


WYNALAZEK. GODNY OPATENTO: 


WANIA. 
„Potrzeba jest matką wynalazków.“ 
Panstwo Skąpscy, którzy z oszczędności 


nie trzymają niańki, wymyślili praktyczny 
sposób na uspokojenie swej pociechy, hv 
nie wrzceszczała w пост. Do wózka z dzie- 


| 
| 
| 
| 


ckiem zaprzężony jest jidmnik, którego | 
celem dążeń jest spora kiełbasa. Zapędy 


pieska powstrzymuje jednak sprężyna, któ 
rąrwóżek. umocowano do ściany. Tym spo- 
sobem wózek porusza się rytmicznie, pies 
bywa w porę-odciągany wstecz, bobo śpi 
jak anioł, rodziec teź, piesek ma rozryw- 
kę, a kiełbasa — nie zostaje spożyta. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za  wicrsz 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr., za wiersz 1 - Szpalt. milime- 
trawy (szer. 60 nuu) unadesłane 35 gr. 
та wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
S0 юш.) ро kronice 40 gr, za wiersz 
ł -szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kromika. repertuar, deial ekono- 


Z dinkatai 5062 wziawnicyci: GRORKI і SPÓŁKA, pod zarz. I. PŁOCKIEGO, wa Lwowie. 


.1-szpaltowy milimetrowy ` 


to oczywiście prowadzi zawsze 
йо kałastrofy, 
czeslę nawet zakończonej śmiercią, }е- 
šli pęka tętnica większego kalibru, 
Jaka jest przyczyna skletozy, kic- 
dy ona powstaje i czy możliwe jest le- 
czenie lub zapobieganie? |. 
Naczynia krwionośne ulegają z ła- 


ścian NĄ 


twością ` najrozmajiszym czynnikom 
szkodliwym, z których. przedowszyst- 


kiee wymienić należy. choroby injek- 
cyjne (zakaźne), gdyż bakterie i ich 
toksyny (jady), krążące w kuwichiegu 
nie mogą pozostać bez wpływu па 
ścianki naczyń krwionośnych, często- 
sroć wywołując stan zapalny we- 
wnętrznej ich błonki (intima), Pozateńm 
wspomnieć musiny o czynmkach na- 
tury chemiczeęj, jak 

alkohol i nikotyna; 
{б używki gzybko prowadzą do sklero- 
zy. Rówaie szkodliwie dzialają Zatru- 
cia chroniczne, np, ołowiem, dalej cho- 
roby przemiany materji; artretyzm i 
cukizyca. Oprócz tych czynników o- 
gromny wpływ na Ścianki. naczyń wy- 
więra ją, 
ешосје i nadmierne wysiłki fizyczne 
(przesadne trainingi, wyczyny sporto- 
we, rozmałlego rodzaju rekordy) stano- 
wiące przyczynę sklerozy: 'wśród ciężko 
pracrjącego rroietarjatu. 

Со się tyczy leczenia tej choroby, 
lo musimy wazmaczyć, że epet cyfieżne- 
go środka przeciwko sklerozie dotąd nie 
posiadamy; z pewnem powodzeniem 
znajdują zastosowanie preparaty, jak 
naprzykład 

preparat Robina, 
Zasadniczo przy sklerozie chodzi o to, 


‚| aby zwolnić tempo, 


Należy, przedlewiszystkiem usunąć z 
budżeiu swych codziennych przyzwy- 
czajcii wszystko to, co przyczynia się 
do dalszego rozwoju skleroży, a, więc 

umiarkowanie we wszysikiem, 
specialnie zaś in Baocho et in Venere. 
Nie wolne przy jedzeniu  „Popuszczać 
sobie pasa”, palenie należy zarzacić 
odrazn i to całkowicie, gdyż 
nie codziennej porcji nie prowadzi du 
niczego; сабу tryb życia winien być 

ściśle uraqutawany, 
aby uniknąć'. szkodłiwej irytacji 1 po- 


śmiechu w żywiu codziennem, Mniej 
| a. więcej. nabiału -— tembar- 


dziej, 14 niekiórzy uczeni twierdzą sia- 
nowczo, iż nadmierne spożywanie mig- 


sa przyczynia się w znacznej mierze 
du rozwoju szlerozy. Nie ulega wą:pli- 
wości 30 


kuchnia jarska 
ma dla szlerotyka kolosalne preregaty- 
wy, zuaczenie jarzyn jest stanowczo u 
uas niedczeniane. 

„Pozatem należy bezwzględnie egri- 
niczyć ilość płynów, Takie ilości, jak 
dwa liry Gziennie, єп, stanowczo przy 
eklerozie „niodopuszczulne. Pić grama- 
mi, a nie szklankami — cio nakaz ab- 
золу. przy ,awiergosklorazie. 

Przy Ekierózio, © zwłaszczu 


Ww po- 


miczny itd.) 50 gr.. za wicrsz 1. szpalł. 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykałaek | 


100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie GQ gr. 
drohne ogłuszenią 23 słowo 10 gr., drob- 
пе ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowmo 


zmniejsza- ; 


| 
| 
| 
| 


ezgikowych okresach, wiele da się zro- 
bić, aby zahamować dalszy postęp tej 
choroby, Należy -tylko 
być rozsądnym 

i wziąć się porządnie w ręce, gdyż dla 
przeprowadzenia, całej tej Шал ogra- 
niczeń, trzeba dużo dobrej woli i szcze. 
rej chęci. - „Poózatem nie trzeba być zbyt 


pochommym w doszukiwamiu się sklero- 


zy przy: byle takich objawach, jak „bi- 
cie serca“, zawroty głowy lub duszno- 
ści, Pamiętając o tem, unikniemy 
niepotrzebnego zdenerwowania, 
ctore wlaśnie przyczynić się może do 
powstania  skleroczy, 
nie mamy, 
"= 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 
A 


„MATURA Lwów, Piekarska 59 а, przyj- 
muje wpisy na kursy maturyczne gi- 
ummiazjakie, seminarjalne, cztero i sze- 
ścioklasowe gimnazjalne. 
11—], 5—7. 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


APTEKA Pirogowskiego w Skolem possu- 
kuje od zaraz magistra katolika, włada” 
jacego też jezykiem ru: ў 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POKÓJ dla dwu osób z utrzymaniem przy 
solidnej rodzinie poszukiwany. Zgłosze- 


nia Dr. Sauczek, Mogielnica, p. Budza- | 
00515 | 


nów. 


RUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za тутаг. 


agi wiezy, 
| krzyżowy sprzeda 
корш 6. 
OKAZYJNIE do „sprzedąniu ` 


plaszcz policyjny na ЕККАН Wzrostu 
miężczyznę Grunwaldzka 9 II p. na prawo. 
6722-8 


оле, - krzyżowe; © 
falowa sprzeda tanio . 5 
Оет 47 0738- 3 


m RU 


FORTEPIANY, pianina РИУ NINA 


fabryk zagranicznych „na. różne сопу! 
sprzedjje, mienia: Hanak, Piłsudskiego 
о үт 0296-10 


jeśli jej jeszcze í 


Zgłoszenia | 
0732-2 | 


| GIEŁDY. | 
| 77 7UbnusYy PRYWATNE. 


Lwów 19. sierpnia. 
Tendencja chwiejna. Pod wieczór lek: 
ko zniżkowa. Obrót ożywiony. 


WALUTY: Dolary ameryk. 8.84.00— 
8.57.50, dolary Бапай. 8.81.00—8.81.50, 
szylingi 

austr. 1.25.50—1.25.75, leje 0.05.58-— 


0.05.20, franki francusk. 0.54.50—0.81.75, 
franki szwajcarskie 1.71.50——1.71.80, fun- 
ty szterlingi 43.40. 00 —3.70.00, czerwień- 
ce sow. Za "jeden 25.50—26.60. 

20 koron. 36.40.00-—36.70.00, 
20 marek 
10 rubli гоз. 


| 

| korony czeskie 0.26.25-—0.26.50, 

1 

| ZŁOTO: 

| 20 franków 34.40.00—34.70.00, 

| niem. 42.40.00—-42.70.06, 
46.80-—47.20. ' 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—90.68.00, 

5 kor. austr. 3.48.00—3.52.00, flor. austr. 
1.74—-1.75, ruble rosyjskie  2.28—2.90, 
kopiejki za rubel 1.40—1.15. 


zestać 
P. P. 


Każdy powinien 
członkiem L. 0. 


TRZEMYSŁOWIEC, poważna znana ilnna, 
002101 dłuwgoierminową pożyczką, 
kupi meblelub т. p ża dwa pokaln su: 
kupi meble lub t. p. zå dwa pokoje kwi 
darsa (nie umeblowane) gł. „Tedna 
psuba” UBHA7-A 


| ROZNE DONIESIENIA. _ 
| 19 groszy za wyra% Я 
| ш с ил т ШШШ... | e 
| 
! 


| 

| FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
stownie sumiennie. dogodne splaty. 

| Tracowniu Vuler Karola Schürera, Sena» 

і 

|| 

| 


mla 
g! 


torska 10. 6572-10 


Przeciw Sniec ! 
w pszenicy 
jest jedyną 


| 1 paczka па 200 kgr, nasienia 


tylko zł. 1.20. 


LICZNE LISTY POCHWALNE. 
Wysyła 


JAN SUDHOFF, 
Lwów, Akademicka Nr. 8. 


— =. 


| 
с. ШШ [ШШШ 


| teksty! no-sukienniczy zostanie na- 
| tychmiast przyj ty pod dobrymi 
| waruukami. Zgłoszenia pod „Zdoł- 


i ja пу“ do 


„РАК“ Akademicka 14. 


Poważna firma we Lwowie 


f Е A ; 

| poszukuje zastępców z branży 
| tekstylnej i sukienniczej w wszyst- 
| 

Ц 


kich miastach Wschodniej Mato- 
polski. — Zgłoszenia дой „Dobrze 
do 


wprowadzony” 
i „PAR“ AKADEMICKA 14. 


E EE | 


ШШШ 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


кешер» ДЫ: | 


ба 


posady 3 gr., cala strona ogłoszeniową 
285 żł., pół strony ogłoszeniowej 30 zł, 
cała strona fękstowa 430 mt, epa strona 
pod nagłówkiem (I -sza) 570 zł. ZĘ A 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. = 
ogłoszenia w iniejscu custrzeżOnein, aito- 


Za | 


1, PROSZEK Ой BOLU GŁUWY DLA DOROSŁYCH" - 


KOWACSKIA 


PENT CHEMICZNO” FARMACEUTYCINA W 
„AP.KOWALSKI wansrawa. 


me- 


przekazów nie bonifikujecmy. =- Uwaga: 
Rolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
S$ łamów (эц, tekstowe na 4 tamy 
(szpałty). 
{ PRENUMERATA mirgloczne: 

Z dostawą na miejsce lub prze- 


12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, | szenia osolimo stojące i bez numera doli | кука poeztową «a e e a tł 508 
korespondeneje 12 gr. prywatne za %0- |, cramy 25 proc.  Mdpowiedzialności za ter- | Bez dostawy КЖ оде уан s Ef. 4.80 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub | mipowy drak nie przyjmujemy. Porta | Za granicą э ээ э 4 © e Zł. 7.00 


Odp. гей; STEFAN KRZYZANOWSKI 


